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Czortków, 28. lulego. (Uroczystość konstytucyt ) Dnia 
26. lutego na życzenie gmin miasta Czortkowa i Wygnauki de 
świetnego obchodu rocznicy najłaskawiej udzielonej konstytucji, od- 
było sie w lutejszym gr. kat. kościele uroczyste nabożeństwo, na 
którem byli obecni wielu mieszkańców miasta Czortkowa i Wygnanki, 
jako też wszyscy miejscowi c. k. urzędnicy. — Po nabożeństwie 
odspiewano hymn ludu przy powszechnym udziale zgromadzonych. 

Dnia dzisiejszego odbyły sie tak w r. k. jako też g. k. ko- 
Ściele załobne nabozeństwa za błogosławionej pamięci Jego Apost. 
Mość Cesarza Franciszka l, na których wszyscy tutejsi с. k. urzednicy, 
peossyonowani wojskowi i wielu tutejszych mieszkańców obecni byli. 


Wieden. 4go marca. (Nowiny dworu. — Wiadomości 
bieżące.) Wzgledem bliskiej podróży Мајјаѕи, Pana do Dalmacyi 
donoszą, że Jega Ces. Mość przybedzie dnia 8. kwietnia do Zary, 
i po trzydniouym pobycie tamże uda się ladem do Ścardony, gdzie 
jest sławny wodospad Kerki, a ztad do Sebenico Dernis i Kainu, 
gdzie zabawi jeden dzień. Naslępnie Jego Ces. Mość uda się na 
Verlizzę do Siguu, а po jednodniowym pobycie do Spalato; z Spa- 
lata parowcem do Almissy, Makarski i Raguzy, ztad przez Sutorinę 
do Castelnuovo, dalej раком ееш wojennym do Cattaro, Budna, Ca- 
stel Lastua i do wysp. Wczoraj Jego Ces. Mość przyjmował posła 
cesarskiego przy dworze elektoratu heskiego hr. Karniekiego, tu- 
dzież pana ministra sprawiedliwości Dr. Hein. Гап Mitis, szef sek- 
cyi w ministerstwie finansów, ma zostać prezydentem wyższego 
sądu krajowego; jak wiadomo, pan Schmerling zajmował ta miej- 
sce, które objął po nim Schulheim, mianowany obecnie radzcą dworu 
przy najwyższym trybonale, Poseł angielski na tutejszym dworze 
lord Błoomfield daje ucztę 10. marca jako w dzień zaślubin ksiecia 
Walii. 

Deputacya peszteńskiego stanu handlowego miała przedwczo 
raj audyencyę u węgierskiego kanclerza nadwornego i wręczyła mu 
prośbę do Najjaśn. Pana o tymczasowe przywrócenie powszechnej 
niemieckiej ustawy wexlowej z wszystkiemi odnośnemi rozporządze- 
niami. W petycji tej przyznano, że węgierskie prawo wexlowe było 
niedostateczne, i że jedynie przywrócenie prawa wexlowego nie- 
wieckiego zdoła zeradzić wszelkim potrzebom. 

( Wypadek z rosyjska fregata „Osławia*.) O wypadku z ro- 
syjska fregata „Oslawia* pisze „Jener. Kor. austr., co następuje: 
Dnia 7. lutego pojawił się przed Bocche di Cattaro statek wojenny 
pod dowództwem komodora Nasimowa, przybyły, jak mówiono, 
z Pireu. Pozdrowił on fortecę zwykłemi strzałami, i właśnie miano 
na nie odpowiedzieć, gdy fregata wzięła obrót pokazujący, iż za- 
mierza wpłynąć do Bocche di Cattaro. Dwa strzały ślepe posłane 
jej dla ostrzezenia nie nie skutkowały; dano przeto jeden strzał 
ostry, który zadnej jednak szkody nie zrządził.  Musiano więc ue- 
gocjować 2 komodorem przez parlamentarza, i musiano mu przy- 
pomnieć, iż Bocche di Cattaro to port wojenny, do którego wstęp 
stalkom wojennym jest zabroniony. 4 początku komodor Nazimow 
odwoływał sie do szczególnego pozwolenia wyprawienia па ląd pe- 
wnej liczby dzwonów; gdy jednak obustronne instrnkcye okazały się 
między sobą niezgodne, przeto fregata przy zbliżającym się wie- 
czorze zwrócić się musiała, i krążyła przez пос pod warownia Ca- 
stelnuovo, Nazajutrz popłynęła do Dubrownika, gdzie miała explika- 
суе z е. К. władzami. Z pożniejszych doniesień wiadomo już, iż 
fregata „Oslawiać dzwony w Antiwari na ląd wysadzila, pomimo 
zakazu władz tureckich; władze te mają polecenie niedozwalania 
dalszego ich transportu. Zdaje się więc, iż dzwony dotąd leżą 
w Antiwari pod strażą wojska tureckiego. 
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Francya. 


Paryż, 1. marca. (Różne wiadomości.) Jak na rys cha- 
rakterystyczny zwrócono tu uwagę na to, iż Monitor podnosi 
w sposobie nie zwykłym mądrość i umiarkowanie księcia czerno- 
górskiego, że opierajac się wpływom Rosyi, ze Stambułem rozpo- 
слаі negocyacye. Zarazem słnżyć to może jako dowód finessy dy- 
plomatycznej, iz książe Montebello, poseł francuski w Petersburgu, 
dawał niedawno świetny bal z powodu zaślubin księżniczki Maryi 
% Wielkim Księciem badeńskim, na którym znajdował się Cesarz 
rosyjski, Cesarzowa i cały dwór St. Petersburski. 

Pan Forcade de la Roguelte udał się do Algieru, lecz nie 
w sprawie Królestwa arabskiego, która teraz wszystkich koloni- 
stów zajmuje, lecz jedynie dla powzięcia wiadomości o stanie han- 
dlu i przemysłu w Algieryi, gdyż sprawę tę bronić ma w najwyż- 
SZej radzie handlowej, w miesiącu maju zebrać się mającej. 


Włochy. 


Turyn, 1. marca. (Manifestacya w sprawie polskiej, — 
Starcia z bandytami. — Rozporzadzenie piemonckiego ministra 
wojny. — Przyjazd księcia Brabantu do Neapolu.) Manifestacye 
za sprawą Polski staja się coraz liczniejsze i wyraźniejsze. Dziś 
ma sie odhyć wielki meetyng w Pawii, a od dziś za tydzień dnia 
Sgo b. m. w samym Turynie. 

Gaseta neapolitańska donosi znów o różnych starciach z ban- 
dytami, w skutek których znów wielu rozstrzelano. Pilsne, którego 
szczególnie śledzono, udał się ze swoją bandą do prowincyi saler- 
nitańskiej, i rozłożył się na górze Sorno. W Lecce uciekło sześciu 
aresztowanych. Warta pozwoliła się im wyłamać, a nawet odepchneła 
patrol gwardyi narodowej, który się właśnie nawinał, Jenerał La- 
marmora udał się do Benewentu z powodu ularczki między wej- 
skiem a bandytami w samym pobliżu tego miasta, Szesnastu zolnie- 
rzy wpadło w zasadzkę i zostali zabici. 

Według okólnika piemonckiego ministra wojny, władze woje 
skowe upoważnione zostały do dawania urlopów żołnierzom wszel- 
kiej broui z rozwiązanej armii neapolitańskiej z klasy 185% roku, 
chociazby nawet ośmioletviego czasu nie м умоу. 

Jego król. Wysokość Książę Brabantu przybył do Neapolu. 


Niemey. 


Berlin, 4. marca. ( Posiedzenie pruskiej izby depulowaych.) 
Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych, dep. Sybel i 15 je- 
go kolegów z lewego centrum złożyli wniosek nastepujacy: Rzad 
ma być wezwany do prawnego uregulowania siły zbrojnej na na- 
stepujących zasadach. 1. W celu powszechnego obowiazku służenia 
wojskowo, konskrybcya roczna do armii lądowej doprowadzona być 
ma do 80.000 ludzi, z których jak dotąd 20 000 ludzi przekazani 
być mają broniom specyalnym, (strzelcom , kawaleryi, artyleryi i 
pionierom) a 60.000 ludzi piechocie. 2. Według zasad prawa Zro- 
ku 1814 ma znów być zaprowadzone odróżnicvnić zołuleczy linio= 
wych od rezerwowych, 8. W piechocie w czasach pokoju 2], czę 
ści таја być wojskowo wykształceni w 2!/, letniej sluzbie, 1/4 cześć 
zaś w służbie sześcio miesięcznej; w broniach specyałnych służha 
trwa lat 21/, tak, iż w całej konskrybcyi połowa konskrybowanych 
służyć ma lat 23/, a druga połowa sześć miesięcy. 4. Dla tem Ie- 
pszego wykształcenia rekrutów, musztra oddzielona bedzie od słu- 
zby pułkowej, i odbywać się będzie w osobnych komendach instruk- 
cyjnych. Dla piechoty nauka musztry odbedzie się przez trzy mie- 
siące przy batalionach landwery, których kontyngens pokojowy 
wzmocniony i peryodycznie odnawiany być ma pewną liczba wy- 
kształconych żołnierzy z wojska liniowego. 5. Oszczedności na tej 
drodze przez zmniejszenie czasu sluzby zyskane, użyte być maja 
na lepsze wyżywienie żołnierzy, podwyższenie żołdu podoficerom 
przyjęcie kapitulantów i formowanie stojacych obozów. 6. Na za- 
sadach powyższych obowiązek do służby liniowej trwać będzie 4 
lata, do służby w landwerze pierwszego rzędu lat 8 а w landwe- 
rze drugiego rzędu także lat 3, w ogóle zatem lat 10. 

Wniosek ten przekazany został komisyi militarnej. 


Królestwo Polskie. 


Dziennik powszechny pisze: O rozbiciu bandy Langiewicza 
w okolicy Włoszczowy, naczelnik wojenny okręgu Radomskiego, 
raportem z dnia 16. (28) lutego, doniósł dodatkowo następujące 
szczegóły. Po pobiciu Langiewicza pod Małogoszczem, pułkownik 
Czengiery postępując ze swą kolumną, dnia 14. (26.) około go- 
dziny 9еј z rana dognał buntowników w lesie przy wsi Ewiny; 
Коласу i dragoni zsiadłszy z koni, rozpoczęli ogień tyralierski, a 
piechota ubiegłszy do 4ch wiorst, zdążyła na czas i rozbiła bun- 
towników. Odbito im (rzech żandarmów i jednego kozaka; w obo- 
zie znaleziono jeden falkonet, broń, znaczną ilość prochu, ładun- 
ków, przyrządów artyleryjskich i wiele ważnych papierów. Oprócz 
buntowników, których chwytają i przyprowadzają mieszkańcy, wielu 
też ludzi z band stawiaja się sami; tym sposobem eała banda do 
5000 ludzi wynosząca, zupełnie jest rozprószona. LŁangiewicz ranny 
w nogę, jak pogłoska chodzi, z Jędrzejowa ujechał za granicę. 
Wójci gmin donoszą, że z byłej jego bandy ludzie dziesiątkami tu- 
łają się po wsiach, proszac o żywność. Włościanie w jak naj- 
lepszem usposobieniu radują się, że wszystko skończone. 

Jeverał-major z Orszaku Jego Cesarskiej Mości książę Sza- 
chowskoj, donosi z Częstochowy, że w wyprawie przedsiębranej 
w okolice Janowa, Łelowa, Szczekocin, Koniecpola i Przyrowa, 
przekonano się, iż w tamtych stronach band buntowników nie ma, 
Pułkownik Alenicz, wysłany również z Częstochowy, lecz w innym 
kierunku, z dwiema kompaniami i dwoma działami, zszedł niespo- 
dzianie , 44. (26.) lutego wieczorem, na skraju lasu pod Pankami, 
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bandę złożona z 400 ludzi. Po kilku wystrzałach z dział, banda | nawet w drodze konwojujący oficer ze straży celnej żywą odbył 


rzuciła się w nieładzie do lasu, unosząc z вођа, podług zeznań 
mieszkańców, około 50 zabitych i ranionych. Noc nie dozwoliła 
ścigać dalej tej bandy. 

(Doniesienia o powsianiu ) Czas ogłasza raport naczelnika 
powiatu miechowskiego Januszkiewicza do gubernatora cywilnego 
gubernii radomskiej p. Aleksandra Ostrowskiego względem gwałtów, 
popełnionych w Miechowie przez wojsko rosyjskie. Ten raport jak 
Czas wyrażnie dodaje, nie dostał się do władz wyższych. Podajemy 
z niego co najważniejsze. Mieszkańcy miasta Miechowa nie brali 
w walce żadnego najmniejszego nawet udziału, owszem zachowali 
się ściśle według danych rozkazów częściowego naczelnika wojen- 
nego księcia Bagration i ponowionych takichźe a nawet obostrzo- 
nych rozkazów w d, 16. lutego przez zastępcę jego majora Nie- 
pielin, brygadyera straży celnej, gdyż książę Bagration dnia tego 
z większą częścią wojska wyszedł był z Miechowa, Bramy, drzwi 
i okna domów były pozamykane, nikt nie pokazywał się na ulicach, 
zostawiając swobodne pole do działania wojsku. W półgodziny ро 
odparciu powstańców, zołnierze poczęli strzelać do okien domów, 
wybijając drzwi i okna, wpadać do mieszkań i pod pozorem szuka- 
nia ukrytych powstańców lub przypisując, że z domów tych padły 
strzały, domagali się pieviędzy, wywłóczyli z mieszkań spokojnych 
mieszkańców najsrożej obchodząc się z nimi, grabili rozmaite przed- 
mioty, niszcząc sprzęty domowe. Wielu z nich przebrało miarę 
trunków jakie znaleźli w mieszkaniach, szynkach, cukierniach i han- 
dlach, a w tym stanie dopuścili się najokropniejszych nadużyć, pod- 
palali w rozmaitych punktach miasta domy, a korzystając z popło- 
chu, ludzi spokojnych bili i zabijali. 

Nie osłaniała jnz ani powaga urzędu, stopień, mundur, znaki 
urzędowe. Burmistrz, znany władzy z gorliwości swej w służbie, 
do nagredy przez księcia Bagrationa przedstawiony Piotr Orze- 
chowski, gdy żołnierze napadli na pomieszkanie jego, wyszedł ubra- 
ny w mundur i czapkę urzędową z kokardą naprzeciw nim i prze- 
mawiał zapewne tłomaczac czem jest, lecz nazwany buńtownikiem 
wleczony był przed odwach pod razami kolb, bagnetów i przed 
samym odwachem o kilkanaście kroków od swego mieszkania zabi- 
ty. Nad zabitym jeszcze w pół godziny później pastwiono się, ko- 
lac to dzidami to bagnetami, obnażyli ciało jego, które leżało dość 
długo przed odwachem, nareszcie na prośby żony tegoż burmistrza 
wciągnięto zwłoki jego do mieszkania, która wkrótce wraz z do- 
mem zgorzały. ч 

Podsędek Godlewski, wójt gminny Miechowa Lenczewski, tu- 
dziez poczthalter byli zrabowani, zbici kolbami i na odwach powle- 
czeni. Sam naczelnik powiatu w domu swoim napadnięty, był także 
zagrożony utratą zycia 1 tylko winien ocalenie wstawieniu się je- 
dnego z żołnierzy inwalidów po sowitem jednakże wvkupieniu się 
żałnicrzom. Dwóch inżynierów było także zrabowanych, zelżonych 
i obdartych. . 

Oficerowie i niektórzy litościwi żołnierze chodzili do mie- 
szkań wielu osób z ostrzeżeniem, aby mieszkańcy siedzący dotad 
według nakazu w domach, wynosili się, gdyż miasto całe spalonem 
zostanie. Pod konwojem więc sowicie pieniadzmi opłaconym, niee 
szczęśliwi z żonami i dziatwą na plecach, w tem co który miał 
przy sobie tak urzędnicy jak mieszkańcy zgromadzeni zostali do lo- 
kalu klasztornego jako bezpiecznego, gdyż tam mieściły się lazare- 
ty, wozy i składy wojskowe. W przejściu jednakże obdzierani byli 
z pieniędzy , zegarków , rzeczy i odzieży. Pomiędzy szukającymi 
ocalenia i zastawionymi na opiekę urzędników i mieszkańców, były 
Kobiety, żony wojskowych i do familii ich osoby należące, nawet 
żona kapttana Giro, naczelnika żandarmów powiatu miechowskiego, 
kobieta oddawna złożona chorobą i na rękach z mieszkania swego 
wyniesiona. 

„Tak więc władza urzedowa nawet wojenna zupełnie ustała. 
Mieliśmy wiadomość, że żolnierstwo strzelało nawet do oficerów, 
ofiarujących sie z swą słabą pomocą mieszkańcom, a nawet trzech 
czy dwóch żołnierzy za ten swój pestępek wykraczający przeciw 
subordynacyi wojskowej mieli być rozstrzelani na rynku miasta 
w skutek doraźnego wyroku sądu polowego czyli też dopiero onych 
pod sąd taki oddano. Urzędnicy z osobami zgromadzeni w lokalu 
bióra powiatu i po licznych korytarzach gmachu klasztornego, wi- 
dzieli co chwila nowo podpalane domy we wszystkich kierunkach 
i środku miasta, patrząc się z rozdartem sercem na trawione plo- 
mieniami mienie cieżko zapracowane а w domach pozostawione. 
Tem boleśniej, że ogień nie wszczął się ani skutkiem boju, ani 
skutkiem wreszcie zemsiy odpartych powstańców — lecz przez 
żołnierzy olrońców porządku z tryumfem m walki wyszłych. 

„Nie dość na tem i to schronienie nieszczęśliwych uznane 
zosłało przez oficerów jak to: majora inwalidów Zubkow, oficera 
Kwiatkowskiego i innych w nader małej liczbie, za niedojące bez- 
pieczeństwa. Oni więc wsjednawszy zezwolenie zastępcy częścio- 
wego naczelnika wojennego, pod wojskowym konwojem wyprowa- 
dzili zebranych urzędników, żony ich, dzieci, mieszkańców różnej 
płei za miasto dla rozejścia się po wsiach i tam szukania przy- 
lułku  Partyami wyprowadzani, dążyli na wsie uprowadzając żony, 
unosząc na plecach dzieci bo i reszta zabranych z sobą do kla- 
sztoru rzeczy, musiała tamże pozostać. Partya gdzie był naczelnik 
powiału, pomocnik jego, inżynier plu., inżynier do nadzoru dróg, 
podsędek oraz inni urzędńicyi i mieszkańcy, z osób do dwustu zło- 
żona, a między niemi żony: Majora Zubkowa, rodzina majora Ja- 
błońskiego i iune, szła pieszo do wsi Pstrongi wiorst 7 odległej a 


sprzeczkę ze strażami tegoż wojska ces. rosyjskiego a nawet z żan- 
darmem, którzy i ten pochód uważać chcieli za zgromadzenie bun- 
towników. 


W końcu naczelnik powiatu donosi, że po zniesieniu się z za- 
stiępca częściowego wojennego naczelnika za pośrednictwem ofice- 
rów wyjednał dla zapobieżenia zapiciu się żołnierzy, aby nakazano 
wytoczyć w składzie propinacyjnym znajdująca się okowitę i wódkę 
na ulicę. Co wykonanem zostało, lecz nie było skutecznem, gdyż 
rozjątrzyło żołnierzy jeszcze bardziej tak przeciw mieszkańcom jak 
i urzędnikom. 

(Pożar w kościele Paulinów w Warszawie. — „Żurnal 
wojennych djestwi.śj W Warszawie wybuchł w dniu 28. lutego 
pożar w kościele Paulinów, który sprawił wiele strachu i zamie- 
szania. Firanki oltarza, przed którym ksiądz mszę świętą odpra- 
wiał, zgorzały, a nawet i ornat księdza się zapalił, lecz uratowany 
został, Różne obiegają wieści co do powstania pożaru. Niektórzy 
sadzą, iż i pożar ten w związku jest z powstaniem, dlatego dzien- 
niki o nim donoszą. 


Do berlińskiej National Zeitung piszą z Warszawy, со na- 
stępuje: Biuletyny wojenne codziennie w Dzienniku Powszechnym 
zamieszczane, przeznaczone są tylko dla polskiej publiczności. Ażeby 
zaś wojsko rosyjskie wiedziało о istotnym stanie rzeczy, wychodzi 
tu dziennik militarny jedynie dla oficerów przeznaczony pod tytu- 
łem: Żurnal wojennych djestwi, który korespondent Mational 
Zeitung u jednego oficera rosyjskiego przeglądał, W Žurnalu 
tym rząd rosyjski szczerszym jest w przyznawaniu się do strat wo- 
jennych, które mają być znaczne. Na uwage zasługuje zawknięcie 
numeru Żurnału o którym National Zeitung pisze. Powiedziano 
w niem dosłownie, iż dowódzcy wojsk nie powinni niczego opuścić, 
nie wzdrygać się przed żadnym środkiem dla stłumienia powstania, 
Żurnał zaś przyznaje, iż pomimo zwycięztw wojsk rosyjskich przy 
każdem spotkaniu z powstańcami, powstanie nie jest jednak siłumie- 
пе 1 codziennie większe przybiera rozmiary. * 

Turcya. 

(Trudności przy ustanowieniu okregu fortecznego w Bel- 
gradzie.) Z Belgradu donoszą pod dniem 27. lutego, iż rząd 
serbski utrudnia zadanie komisyi, mającej oznaczyć okręg forteczny, 
wzbraniają się odstapić domów serbskich dla zburzenia przezna- 
czonych i ponieść koszta zburzenia. Ż innej zaś strony donosza, 
iz rzad serbski zgodził się na projekt austryacki, według którego 
trudności przy ustanowieniu okręgu fortecznego byłyby załatwione. 
Jen. Kor. austr. podając powyższe wiadomości oświadcza wsze- 
lako, iż za ich autentyczność reczyć nie może. 


аа п. дыы ч: ашна ЖИЛЕ NTO TERZ 
SE д 
hronika. 
(Pożary.) Dnia 16. b. m. w Wygnance górnej, na przedmieściu Czort- 
kowskim, wybuchł pożar i spaliły się 2 domy z budynkami gospodarskiemi i 


zapasami zboża. Przyczyną pożaru miało być, że jeden z pogorzelców wysy- 
pał na strychu znaczną ilość węgli, od których zajął się dach. 


Dnia 23. z. т. w Packowicach, w powiecie Niżankowiekim, podpalonym 
został dom Maryi Zarzychiej, i pogorzał wraz z stajnia, bydłem, wszelkiemi 
sprzędami i narzędziami gospodarskiemi. Sprawca przyznał się do winy, dając 
za przyczynę pretensye do gruntu posiadanego obecnie przez Maryę Zarzycka. 

(Liczba firm: księgarskich) niemieckich wynosi 2797, a obok tego (2 
księgarnie filialne, cżyli ogółem 2859; z tych 644 trudni się jedynie sprzedaża 
książek własnego nakladu, 86 sprzedaje tylko przedmioty sztuki swego nakładu, 
a 25 tylko muzykalia, także własnego nakładu; 52 firmy trudnią się handlem 
sortymentowym przedmiotów sztuki, 79 takimże handlem muzykaliów, 99 han- 
dlem antykwarskim, 1756 handlem sortymentowym książek, rycin i muzykaliów, 
a 56 firm nie prowadzi właściwego handlu, lecz trudni się jedynie ekspedycya, 
redakcya і t. d. W Lipsku, stolicy księgarstwa niemieckiego, 1190 firm ob- 
cych ma swoje składy. Z ogólnej liczby 2859 firm księgarskich niemieckich, 
2385 przypada na 536 miast związku niemieckiego, 92 firmy na 45 miasl mo- 
narchyi austryackiej, 345 firm na 98 miasta innych państw europejskich, 38 
firmy na 12 miast Ameryki, jedna na Azyę, jedna na Afrykę i dwie na ? 
miasta w Australii, Z Lipska wysyła się corocznie do rozmaitych krajów i 
części świata, w przecięciu około 120.000 eet. ksiażek wartości około 6 mil. 
talarów. Po korporacyi księgarzy lipskich, najważniejsza jest korporacya ber- 
lińska. Ważna jest także korporacya wiedeńskich księgarzy i właścicieli skła- 
dów przedmiotów sztuki. Na czele całego handlu księgarskiego stoi „Bórsen- 
verein der deutschen Buchhändler“, które to stowarzyszenie liczyło w roku 
zeszłym 850 członków; miasto Augsburg jest siedliskiem założonego w 1815 
r. „Süddeutscher Buchhindlerverein*; w Wiedniu zaś istnieje od r. 1859 
„Towarzystwo księgarzy austryackich* (Verein der österreichischen Buchhfn- 
dler.) Obok tego istnieją rozmaite mniejsze stowarzyszenia księgarskie, mia- 
nowicie w Turyngii, w Westfalii nadreńskiej, w Pomeranii i Meklemburgii. 
Nareszcie w Lipsku znajduje się od r. 1829 „Towarzystwo niemieckich kupców 
muzykaliów.* 


A s АСЕЛДИ? 1 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów, 2. marca. Na masz dzisiejszy targ spędzono 173 
sztuk wołów, a mianowicie z Rozdołu 4 stada po 24, 29, 28 i 11 


sztuk, z Bóbrki 17, 2 Brzozdowiec 7, z Slrussowa 57 sztuk; 
z tych przedano 68 sztuk i płacono za wołu, mogacego ważyć 


300 Æ mięsa i 40 Æ łoju, 63 zł. 50 c., a za woła, mogacego 

ważyć 350 @ mięsa i 60 Я łoju, płacono 85 zł. 50 e. 
Lwów, 6. marca. Na naszym dzisiejszym targu płacono: 

mec pszenicy (80%) 3z}. 34e.; żyła (78 6) lał. S8e.; jęczmie- 


nia (67 Æ) 121, 61c.; owsa (44 2) 121. атс; hreczki 201. kóe.; 
kartofii 95c., cetnar siana 12}. 49c., okłolów 62 c.; — sag drzewa 
bukowego 11 zł. 70c, sosnowego 921. 85е. 


. 


Z Niysłowie donosza nam pod dniem 3go b. m.: Podczas 
gdy spekulanci umiejacy ciagnać zyski z kazdej okoliczności, zna- 
czne robią majątki za pomoce przemylniectwa i przy niskich cenach 
zboza, które ziemianie w obecnych okolicznościach za bezcen sprze- 
dają, wielu producentow w Królestwie Polskiem opuszcza rodzinna 
strzechę, szczęśliwi, jeżeli z rodzinami ucieczką moga ocalić życie. 
Obcych szukających tu schronienia jest tyle, iż nie ma już gdzie 
ich pomieścić. Stagnacya handlu dotkliwie czuć się już daje 
w Polsce. Pewną jest rzeczą, że w ostatnim tygodniu kilka zna- 
cznych domów handlowych w Warszawie zbankrutowało. Co dzień 
nadchodzą tu i do Szezakowy depesze od kupców, wstrzymujące 
expedycye do Warszawy i dające inne dyspozycye. Wielka z tad 
korzyść dla kupców lryestyńskich, mających stosunki handlowe 

Warszawą, zwłaszcza że kolej warszawsko-wiedeńska tymczasowo 
аў do dalszego rozporządzenia zastanowiła transport towarów. Naj- 


większa część ładunków leży na składach rosyjskiej stacyi w Gra- 
nicy, więc właściciele moga niemi dysponować. Ale magazyny 


w Granicy tak jnż ва przepełnione, iż dalsza dostawa towarów 
będzie niepodobna, Kupcy majacy sposobność wchodzić w bliższą 
styczność z powstańcami, opowiadaja, że ci ostatni pe lasach obo- 
zują i wielki cierpią niedostatek, że nie tylko brakuje im broni i 
amunicyi, lecz takze potrzebnej odzieży tak, iż tylko przy tak łago- 
dnej porze roku tak długo trzymać się mogą. Obrót pociagów 
z Warszawy tak jest nieregularny, że nawet pospieszne pociągi, 
nadchodzące do Szczakowy, codziennie o 8 do 12 godzin się 
spóźniają. 


Wykaz rezultatu 


przedsiębranego w miesiącu lutym 1863 roku, przez urząd targowy u oleych 
piekarzy ważenia i ważenia i rewizyi pieczywa. 
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Ostatnie wiadomości. 


Lwów, 7. marca. Jener. ausir. Kor. zamieściła artykuł 
następujący: „Postawa c. К. rządu w obec powstania polskiego, 
które kilkakrotnie scharakteryzować zamierzaliśmy , „zyskała po- 
Wszechne uznanie a i rząd rosyjski, zdaje się, przyznać to musi, iż 
rząd cesarsko-hrólewski zachowujac zupełną neutralność, nie mało 
się przyczynił do zlokalizowania insurekcyi. Rozumie się zaś samo 
Przez sie, iż postępowanie w obec buntu w kraju sąsiednim, nie 
wpływa wcale na ocenienie politycznego znaczenia tego wypadku 1 
środków, dążących do usunięcia i zapobieżenia powrofu stanu rze- 
Czy, zagrażającego spokojności Europy. Nie wyatpimy też, iż 
W ostatnim tym kierunku panuje zupełna zgoda między Austryą a 
Państwami zachodniemi, wszakże mało dajemy wiary, ażeby z po- 
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| stoi między Olkuszem a Ojcowem. 
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| woda tej zgody wnosić można, iż Austrya w sprawie tej wspólnie 
gabinetami paryskiem i londyńskiem działać bedzie.“ 

Donau Zeitung zamieściła depeszę Jego Exe. hr. Kechberga 
do rządów niemieckich, w odpowiedzi na ostatnią note p. Bismarka 
w sprawie niemieckiej. Ważny ten dokument podamy w najbliż- 
szym numerze naszym w freściwym wyciagu. 

Czas т dn. 6. b. m. donosi o potyczce powstańców z woj- 
skiem rosyjskiem pod Pieskową Skała, a zarazem o napadzie głó- 
wnych sił powstańczych pod Langiewiczem na oddział rosyjski pod 
Skałą, twierdząc, że oddział ten pobity i w kierunku ku Słomni- 
kom odparty został. Jeneralna zaś Korespondencya austryacha pisze, 
iz powstańcy w sile około 4000 ludzi zajmują Skałe, Ojców i Pie- 
skową Skałę, że jednak w najwyższym stopniu są osłabieni i zgła- 
dniali, i cierpia najdotkliwszy uiedoslatck wszystkiego, mianowicie 
obuwia. DLangiewicz sam ma być rauny. Poczta warszawska z dn, 
1. marca przybyła do Szczakowy dopiero 2go о godzivie 8. 2 po- 


łudnia. Powodem spoźnienia była potyczka między wojskiem rosyj- 
skiem a powstańcami w dniu 2. b. m. Wojsko rosyjskie zatrzy- 


mało pociąg w Częstochowie, nie chcąc wystawiać podróżnych na 
niebezpieczeństwo z powodu walki, a po części i dla tego, ażeby 
w razie potrzeby pociagu użyć na cole wojskowe. Podróżni opo- 
wiadali, iż w Warszawie strzelono do patrolu z jednego domu, pa- 
trol wkroczył do tego domu, i zabił tam dwóch ludzi. 

Czas donosi, że na Podolu i Wołyniu, mianowicie w po- 
wiecie Owruckim oddziały powstańców pokazywać się po- 
czynają, co jednak, jak Czas dodaje, potwierdzenia jeszcze potrze- 
buje, (Według wiadamości, które odbieramy, panuje na Podolu ro- 
syjskiem i na Wołyniu dotychczas zupełny pokój, granice zaś wscho- 
dniej Galicyi od strony rosyjskiej silnie są obsadzone tak strażą po- 
graniczną rosyjska jak i przez włościan. Przyp. Red.) 

Niedyolamie, na rzecz powstania polskiego działający 
komitet w podobnym zamiarze jak komitet centralny w Genay dzia- 
łajacy nadesłał sumę 10.500 frank. zebranych w części przez sub- 
skrypcye w ezęści w drodze składek. Oprócz pieniędzy zbiewaja 
także bieliznę i szarpie. Nie brakuje takze dowodów współczucia 
dla Polaków przejeżdzających. Rząd o tyle tylka sprzeciwiałby się 
tym agitacyom, o ile Włosi chcieliby wziąść udział w walce. I tak 


do Triest. Zig. donoszą Medyolanu, że 20 młodych ludzi, któ- 
rzy mieli udać sie do Polski, zaweewano w drotze urzedowej i 
oznajmiono im, że jeżli nie zaniechają zamiaru, będa do tego 
zmuszeni. 


Dziennik Turyński Armonia zapewnia, że ministrowie PRisa- 
nelli i Petazzi usiłują wywiedzieć sie za pomoca okólników tajnych, 
jakie wrażenie na ludność sprawiłoky całkowite zniesienie wszy- 
stkich zakonów 1 wcielenie ich dóbr. 

Indepeńdance belge z dnia 6 marca pisze co następuje: „Do- 
nosząc wczoraj o zgodzie między Fraucya a Anglią co do sprawy 
polskiej, nie wiedzieliśmy, czyli zgoda ta odnosi się do przyszłego 
postępowania względem Prus lub РАСО Resyi. Dziś donieść 
mozemy, iż jeżeli gabinet londyński zezwolił na wspólae działanie 
z paryzkim w Berlinie, to zarazem postanowił wstrzymać sie od 
wszelkich kroków wspólnych w Petershurgu, a to pomimo głosu 
dziennikarstwa, pomimo parlamentu, a nawet pamimo ostaniej mo- 
wy lorda Palmerstona. Komunikacyę w tym względzie musiano ode- 
brać w Paryżu, w odpowiedzi na wyraźne propozycye rządu fran- 
сиѕКіеро“. ' 

Nie znamy powodów postępowania gabinetu londyńskiego. 
Wiemy tylko, iż nie opiera się, ażeby Francya działała na własny 
swój rachunek. 


5 


Najświeższa poczia. 

Gazeta wiedeńska podaje następujacy telegram z War- 
szawy z 4. marca: Wysłany z Częstochowy oddział wojska roz- 
bił pod Mrzygłodem powstańców, liczących 600 pieszych i 200 
jezdnych. Powstańcy stracili 90 ludzi w poległych i rannych, a 25 
wzięto do niewoli. 

Tenże dziennik podaje także drugą depeszę z Warszawy z 5. 
marca: Jeden tylko oddział powstańców mający jakieś znaczenie 
Zreszta całem Królestwie są 
tylko małe oddziały liczące po 50 do 100 ludzi, W charakterze 
powstania піс się nie zmieniło, Oddział powstańców dowodzony 
przez Oksińskiego w powiecie Piotrkowskim został rozprószony, 


Nowy Jork, 21. lutego. New York Times pisze, że rząd 
wszelkie uznanie południa będzie uważał jako wypowiedzenie wojny. 
Zapowiadają zmiany gabinetowe po odroczeniu kongresu. 

Ciało prawodawcze w Kentucky unieważniło rezolucyę, która 
żądała zebrania się celem przywrócenia pokoju w Louisville. Cała 
flota związkowa znajdowała się 9. lutego przed Vicksburg w goto- 

| wości do ataku, Drogą półurzędową donoszą, że wszyscy członko- 
wie komisyi senatu do spraw zegranicznych odrzucają wszelką myśl 
obcego pośrednictwa lub interwencyi, jakiejkolwiek ta miałaby być 
formy. 

Berlin, 5. marca, Dzisiejszy Staalsanzciger w części nieu- 
rzędowej pisze: przy zupelnie przygotowanej organizacyi Polaków 
w całem Poznańskiem, przy panującem usposobieniu, w obec tero- 
ryzmu, który P polskie stronnietwo ruchu, w obec niepe- 
wności deniesień nadchodzących, nie podobna jest w stosownym 
czasie wysłać кка na każden punkt, aby zapoóbiedz zbieraniu się 
powstańców i przekraczaniu granicy. Aby tym zamachom koniec 


w 
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położyć, i teroryzmowi polskiego stronnictwa ruchu stanowczo za- | 
pobiedz, nie nie pozostaje, jak ściagnać więcej wojska. 

Paryż, 5. marca, France zapewnia, że istnieje memoryał 
wystosowany do Rosji, wedlug którego Francya spodziewa się po 
sprawiedliwości Cesarza Alexandra, że uspokoi Polskę przez gwa- 
rancye odpowiadające traktatom. Zapowiadają na jutro nadejście od- 
powiedzi Rosyi. 

Pays sądzi, ze wkrótce będzie wydany ukaz, przywracający 
Królestwo Polskie pod Wielkim Księciem Konstantym jako monarchą. 

Petersburg, 5. marca. Dekret cesarski mianuje W. Księ- 
cia Konstantego naczelnym dowódzecą wojsk w Królestwie Polskiem 
z pozostawieniem go na posadzie namiestnika i przy innych go- 
dnościach. 

Itzehoe, 5. marca. Blomego sprawozdanie wydziału zawiera 
prośbę do zgromadzenia związkowego о stosowne środki 2 przy- 
czyny samodzielności i równouprawnienia. 

Shanghai, 24. lutego. Pod Ningpo pobito kontyngens fran- 
cuski, dowódzca poległ. Cesarz chiński ratyfikował traktat handlowy 
z Prusami, Wojna domowa w Japonii jest prawdopodobną. 

R 0 ЕЕ — | mamo wawa | O 77 засне ооуу O izy) 
Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 6. marca. 


Hotel George: PP. Hr. Jabłonowski Antoni, z Rawy — Dr. Wehli Aug., 
с. К. radca minist., z Wiednia. — Szydłowski Kaz. z Polski. — Brodzki Hen., 
z Jaślan. -– Kotkowski Apol., z Hawłowiec. — Jabłonowski Józef, z Dołhego. 

Hotel europejski: Hr. Starzyński Boj, z Derewni. — Bocheński Alojzy, 
z Utyniowie. — Skrzyszewski Michał, z Bełzca 

Hotel angielski: Kowalski Erazm, z Bratkowiec. — Kowalski Jan, c. k. 
notaryusz, z Krasiczyna. — Hr. Schlittenberg August, z Sokołowa. — Reindel 
Antoni, z Wolicy. 

Hotel krakowski: Piasecki Karol, z Polski. 

Pod Tygrysa: Zulauf Jul., с. k. przełożony powiat., z Szczerea. 


Wyjechali ze Lwowa. 
Dnia 6. marca. 

PP. Ulaniecki Wład., do Kłodna. — Obertyński Stan., do Tuszkowa. — 
Pawlikowski Miecz., do Medyki. — Pragłowski Alex. do Komorowie, — Roz- 
wadowski Wład., do Meteniowa. — Orzechowski Antoni; do Huty. — Rodkie- 
wież Sew., do Łukawicy. — Croisse Lud., do Koszelowa. — Słonecki Zeno, 
do Krechowie. — Bohdanowicz Anak, do Tustobab. — Hubicki Karol, do 
Ożydowa. — Udrycki Adolf, do Wielkich Mostów, — Siemiński Wład., do 
Krakowa. — Hr. Karnicki Tad., do Wołczuch. 


Dziś na scenie niemieckiej: „Faust und Margarethe“, wiclka 
=opera w 5 aktach. 
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y зла D 94.25 94.35 р/ц. kol. po 1000 zł. m. k. 1900.—1902.— 
Фар ж. Tow. kolei żel. państwa po 
po 100 zł. « « pie 95.40 95.50 E x = 
Renty Сото ро 42lir. aust. 16.75 17.— ны резо арб pg” 
Wyłos. obl. dawn. |P957%, ka 21.50| mon. konw. . . . . e . 153.50 153.75 
długu państ. . $ 7 NA Ek: a. Połud. -półn. - niem. Kolei 
į» ү == A = kom. po 200 zł. m. К. . 131.— 131.50 
Park 0 5L—|Kolei Cisy po 200zł. m.k. 
Przez. do los. obl. | U Ж 54 2. | ро 140 zł. (70%) wpłaty 147, —.— 
daw. długu państ. $ ” a "= 99.— |Połud. kolei państ., lomb. 
ж proc. w krajuf ” 2 A wen. i central,-włoskiej 
a 30 m т 18.50 kolei żel. ро 200 zł. w.a. 
> ЕГА с Ь 87.50 czyli 500 fr. z wpłatą 
ditos z procent. | = 57 Д ad 71.50 180zł. (90%) . ‚ + «270.50 270.— 
р T HV, 6 66 ) 0.50 970. 
za granicą „ |" 522 sy gg Ко]. Kar. Lud. po 200zł. 
Un MO" о o м.н, 217.75 217.— 
В. K rajów koronnych. Kol. Preszb. Tyrn. I. emis, 
da Niższej Austryi 87.75 88.—| ро 200 zł. m. К... -« . —— 55.— 
Е = Wyż. Ausi. i Saleb. 84.—- 84.50|dtto Н. emis. po200zł.m.k, 117.— 119,— 
sg | Czech ‚ ++ e. 86.50 87.— |Kolej Bustehradzka ро 
‚5 E Morawii. . . . 87.25 87.75) 500 zł. m. k. . . . . 680.— 690.— 
e 54 Szlaska . . . . 87.50 88.59|Kolej Aussig.-Ciepl. ро 
LE Słyrył. . . „ . „ 87.75 88.—| 200 zł. m. К. + + « . 198,— 195— 
Sie | Tyrolu . . . . . 80.— 90.— |Кої. Bern. Ross. z pierw- 
żę Kar. Krainy i Wyb. 85.50 87.— | szeństwem po 200 zł. 
Węgier . . . . . 7540 75.751 mon. konw. 195.— 260.— 
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Odpowiedzialny Redaktor Adolf Rudyński. 


W poniedziałek teatr polski: „Ałałszka z Ostroga“, dramat 
historyczny w 5 aktach p. Józefa Szujskiego, na dochód Adolfa 
Linkowskiego. 

"e и — я де KE. " Бан 

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 6. marca 1863. 


ш Stopień | Stan po 
w mierze : > R i i si 
|. кеа ciepła | wietrza Kierunek i siła Stan 
wadzony do| według | wilgo- wiatru atmosfery 
0° Reaum. | Reaum. | {перо 
7. god. zrana 327.79 + 42 65.6 południowy sł.| pochmurno 
2. god. po poł. 327.26 | + 7.8 56.9 zachodni 5 A 
10.god.wiecz.| 327.36 + 2 71.5 połud.-zach. „| pogoda 


Kurs lwowski. 


Dnia 6. marca. 


A zła We. 21. alale: 
ukat holenderski wal. austr. ӧ 41! 5 1. 
Dukat cesarski m n 5 | 43 G 5 н f 
Półimperyał zł. rosyjski 2 9 БА 9 521, 
Rubel srebrny rosyjski = = 1 81 1 8% Е 
Talar pruski 9 - 1 71 1 72! 
Polski kurant i pięciozłotówka n - Г Ё 
Galicyj. listy zastawne w.a. za 100 zł, ) 77 25 48 | 03 

M A „ m. К. za 100 zł.ł Be 1 23 £1 98 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne k % 73 28 73 | 93 
5% Pożyczka narodowa \ ше 81 30 62 5 
Akcye gal. kol. żelaz. Karola Ludwika 216 — 218 | 25 


Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli. 
Dnia 6. marca. 

Metaliki po 5% za 100 zł. 75.55. Z pożyczki narod. po 5% za 100 zł. 
81.85; po +0.“ za 100 zł. —.—; ро 4% za 100 zł. —.—, ИЙ ЕР ж 
demnizacyjne Niższej Austryi po 5% za 100 zł. —„—; Węgier —. 
Galicyi ——; Bukowiny —.—; Akcye Banku narodowego eztuka 811,— ; 
Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 213.20; niższo-austr. towarzy- 
stwa eskomtowego —.—. 

Listy zastawne. Galic. instyt. kred. ро 40% za 100 zł. — —, 

А Wexlowy. Ла 100 zł. południowo - niemieckiej waluty —.—, 
Lipsk za 100 talarów —.—. London za 10 funtów szterl. 115.40. Medyolan 
za 100 zł. waluty austryack. —.—., Paryż za 100 fr. —.—. 


Kurs złota. Dukaty ces. mennicze 5.49, dukaty ces hies „A 
——. korony —.—, półkorony —,—, y - pełnej wag 


Srebro 114.75. 


ien. towar. i ү 
Kol. Grac.-Köfl. i Tow. S 6. Losy. жа аш dl 
górn. po 200zł, м.а, . 157.— 188.—|ү j | 
Austr. towarz. żegl. par. nst. kred. dla handlu po 
ро 500 zł. К. . „ . 488. 439.— 106 zł. w. a. . . . 185.50 135.70 
Lloyda w Тгуебсіе ро ow. żeg. par. па Dun. po 
500 zł. m. k.. . °зо.— 240. — | 100 2: т. k.. 1 99.50 100. 
Mostu айс. w Peszcie po Poż. Trye, po 100 zł. m. k.122.— 122.50 
500 zł. m. Е... . . 400— 402— |, ” Po 50 zł. m.k. 52 - 62,60 
Tow. młyna par. w Wied. Pożycz. miasta Budy po 
ро 500zł. w. a. . BOR BOS н е а. OD ET 
Powsz. austr. Tow. gaz, esterhazego po 40 zł. т. k. 97— 98. 
ро 200 zł w. а. . |. 250f7 805 Sami »40„ ь 87.50 38. 
Uprzywil. czeska kolej za- Palfiego »%0„ „ 38.75 39.25 
chodnia po 200 zł. w.a. 166.20 167.— SP dek 4 К, е" aa ST 
Windisehgratza 20 zł. у owa zas] 
4. Listy zastawne, Waldsteina 20 Д 23.75 24,23 
а 100 МЮ Keglevicha 10 „ 16.75 17.— 
„„ ( let. zr. 1857 роо 24 104.80 105.— 
ы 10let. „ 1857 ро 5%100.75 101.— Weksle. 
w m.k (przeznaczone do (Na 3 miesiące.) 
los. po 5% 90.59 91.— i | 
Amsterdam za 100 zł. hol 98,— 98.99 
Banku (na 12 m. 5% —— — —|Augsburg za 100 zł. w. р. п. 97.25 97.35 
narod. (przezn. do loso- Berlin za 100 tal. . А ні. = СА Ё = 
ууу. а. ( wania po5% . 86.40 86.60| Wrocław za 100 tal. * ра: 
Gal. Tow. kred. w w. a. Frankfort za 100zł. w. p.-n 97.5) 97.50 
LOS: . A 32 77.25 77.75} бепил za 100 lir. piem. eh aka 
Hamburg za 100 M.B.. 86.50 86.70 
5. Obligacye z prawem Ak za 100 tal. SE цатар. 
ТСТ. ў iwurna ха 100 lir. tosk. —.— —,— 
pierwszeństwa, Londyn za 10 ft. szt. . , 115.25 115.80 
Kolej Elżbiety po 5% za Lugdun za 100 fr. ЕРЕН. Ср 
100 zł. m. К... 96.50 97.—|Medyolan za 100 lir. wł —.— „—.— 
detto detto w sreb. upr. Marsylia za 100 fr.. . —.— == 
za 100 zł. w. a. . . . 98.— 98.50|Daryż za 100 fr. . , , 45.60 45.70 
Emis. zr. 1862 za 100 zl. Praga za 100 zł. м, а. . —— —< 
wal. aust. . . . . . . 90.69 90.80|Tryest za 100 zł. w. a.. —.— — 
Tow. austr. kol. państwa Wenecya za 10021. у.а, — — = 
po 500 tr. ... ЖЮ ОО “зо = 
Ес. геш wen. ро 500 fr. 192.50 123.— (31 dni po ukazaniu.) 
ol. późn. po 100 zł. m. К. 92.— — — "е8; i 
Kol. półn. m 100 zł. w. a. 2 58,— RAE sę 100 piast. woł. === н 
Kol. Glogn. po 100 21. m. k. 81 gg] 0 09 Ро za 100 piast. tur. —.7 
Tow. żeg. par. na Dun. 
(A 100zł т.к, . . 9178 98.— Kurs złota. 
„loyda za 100 zł. . . 93.-— 94.--|Dukaty ces. m bę R z 
Uprzyw. czeska kol. zach. SDA ścia sm a 
ро 300 zł. w. a. (w sre- Korona К B 585 
brze) za 100zł. . . . 97. 9750|20fvankówka . . 9% p. 
Połud. półn. kolej kom. po Rosyjski imperyał - 9.47 9.50 
5% za 100 zł. . . . . 77.50 78,— |Talar związkowy аб 1.72 1.73 
Grac. Koflach, kol. i Tow. Srebro ‚ « 114.65 114.85 


gór. po 200 zł. у.а. (1000fr.)—.— 


Kurs korony we. k. kasach 13 zł, 50 © 


Z c. К. galic. drukarni rządowej, 


